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M 0 N A It C U Y A A U S T R Y A C K A .
Rzecz urzędowa.

W i e d e ń ,  15. grudnia. Dnia 16. grudnia 1854 wyjdzie w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiednia i będzie rozesłany CI. 
i CII. zeszyt dziennika rządowego ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr. 307. K onw encję  poczty między Austryą i Rosyą , podpisaną w 

Petersburgu dnia 23. kwietnia (5 .  maja) 1854, wymienioną w ra- 
tyfikacyach w Wiedniu dnia 2. ( 2 0 . )  czerwca 1854.

Nr. 308. Rozporządzenie ministerstwa finansów z 29. listopada 1854, 
obowiązujące dla wszystkich w powszechnym okręgu celnym obję
tych krajów koronnych , tyczące się zmian w przepisach taryfy 
względem oclenia podług rzeczywistej wagi netto.

Nr. 309. Dekret ministerstwa finansów z 2. grudnia 1854 , którym 
się stanowisko i nazwa dystryktualnego , górniczego sądu w Sze- 
mnitz w W ęgrzech, zamienia na starostwo górnicze, a stanowisko 
i nazwa podrzędnych im substytucyi sądu górniczego, na komisa- 
ryaty górnicze.

Nr. 310. Rozporządzenie ministerstwa finansów i najwyższej władzy 
policyjnej z dnia 7. grudnia 1854, tyczące się zniesienia nadanego 
głównemu celnemu urzędowi w Eger upoważnienia do celnego 
traktowania drukowanych pism zagranicznych.

Nr. 311. Rozporządzenie najwyższej władzy policyjnej z dnia 11. 
grudnia 1854, obowiązujące dla całego obwodu państwa z wyją
tkiem wojskowego Pogranicza, którcm sie w porozumieniu z mi- 
nisteryami spraw wewnętrznych i sprawiedliwości wyznaczają te 
władze policyjne, które będą wykonywać sądownictwo karne w 
głównych miastach różnych krajów koronnych przysłużające im na 
mocy cesarskiego rozporządzenia z dnia 11. maja 1854 , dziennik 
ustaw państwa nr. 120.

Nr. 312. Rozporządzenie ministeryów finansów i handlu z 12. gru
dnia 1854, —  obowiązujące dla wszystkich w powszechnym cel
nym okręgu objętych krajów koronnych , —  tyczące się rozsze
rzenia przyzwolonego dla przędzy półnieianej , skórek kozich i 
owczych uwzględnienia celnego na skórki już garbowane, jednak 
jeszcze  liiefarbowaue lub dalej przyrządzone.

Zeszyt CII. zawiera pod:
Nr. 313. Traktat przymierza zawarty \w Wiedniu między Austryą, 

Francya i Anglią z dnia 2. grudnia 1854 i wymieniany tamże d. 
14. grudnia 1854 w wszechstronnych dokumentach ratyfikacyjnych.

Sprawy krajowe.
L w ó w , 22. grudnia. Odbieramy telegraficzne doniesienie, 

że Jego Cesarzcwiczowska Mość Arcyksiążę Karol Ludwik przybył 
dziś rano o godzinie 7. i minucie 45 do Wiednia, a piątego dnia po 
wyjeździe swoim ze Lwowa. Cała podróż Jego Cesarzewiczowskiej 
Mości poszła bardzo szczęśliwie; z dziennika podróży podajemy po
bieżnie niektóre szczegóły , przekonani ile całą ludność kraju obcho
dzi Osoba Jego Cesarzew. Mości Arcyksięcia Karola Ludwika , któ
rego Najmiłośeiwszy Pan nasz i Cesarz poruezyć raczył naszej szcze
gólniejszej miłości i przywiązaniu.

Dnia 17. b. m. przybył Jego cesarzew\ Mość na noc do Prze
myśla, zkąd ze dniem udał się niebawiąc na Rzeszów' i Tarnów po 
krótkich wypoczynkach w dalszą podróż do Krakowa. Wszędzie 
przyjmowany ze czcią i winnem uszanowaniem, zatrzymać się ra-
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czyi w Brzesku, gdzie jw . hrabia 1Az7 "Żeleński zastępując wyraz 
wdzięcznego przywiązania i aUencyi całego obywatelstwa w naszym 
kraju, przysposobi! godne przyjęcie dla Jego Cesarzewiczowskiej 
Mości i sam przytomny przyjmował Arcyksięcia z wylaniem całej 
przychylności do domu Jego ces. kr. apost. M ości, z jakiej go ła
ska Monarchy naszego tylekroć poznać i zaszczytnie wyszczególnić 
raczyła. Jego Cesarzew. Mość odwzajemniając życzliwość gościnne
go powitania, przyjąć raczył przygotowane na tej stacyi w Brzesku 
u jw . hr. Wita Żeleńskiego śniadanie, i po tej uprzejmej gościnie 
dopiero w póltory godziny, o pół do ósmej zrana wyjechał do B o 
chni, zkąd po zabawieniu w domu Jego cesarzew. Mości Arcyksię
cia Rajiiera, pospieszył jeszcze  tegoż dnia do Krakowa i przybył o 
godzinie 5tej wieczór. Nazajutrz dnia 20. b. ni. raczył Arcyksiążę 
zwiedzić niektóre dykasterya, zabawił dzień cały, wieczór odwiedził 
teatr, a 21, b. m. o pół do czwartej rano wyjechał koleją żelazną 
do Wićdnia, gdzie w najpomyślniejszym zdrowiu stanął, jak nam te
legrafem doniesiono d. 22. grudnia o god. 7. min. 45.

l Y i e r f e ń ,  16. grudnia. Jego c. k. Apost Mość raczył naj- 
wyższem postanowieniem z d. 7. grudnia r. b. oproźnione przy 
gTecko-katol. kapitule metropolit. w Przemyślu probostwo kapitulne 
nadać najłaskawiej dziekanowi katedralnemu przy tutejszej kapitule 
Drowi Tomaszowi Polańskiemu. (W .  Z .)

(Traktat pocztow y z  Hosyą.J
W i e d e ń ,  14. grudnia. Ostatni numer dziennika rozporzą

dzeń dla gałęzi administracyjnych austryackiego ministeryum handlu 
zawiera dosłowną treść zawartego między Austryą i Rosyą traktatu 
pocztowego z d. 5. maja r. b., którego ratyfikacye w Wićdniu d. 2. 
lipca r. b. wymieniano. Za pojedyńcze listy (1  łut. tvagi wied.) z 
Austryi przychodzące lub do Austryi przeznaczone oblicza się w R o- 
syi według odległości należytość 3 i 9 krą jcarów , za przesyłki z 
opaską krzyżowa , az włącznie do trzech łutów wied. pojedyńcze 
porto listowe. Za  listy rekomendowane pobiera się w Rosyi p o 
dwójne porto. Za korespondenćye lokalne między naprzeciwko le- 
żącemi pogranicznemi stacyaini pocztoweini Brody —  R a d z iw i łó w , 
austryacki i rosyjski Iiusiatyn , Bojany i Nowosielica , Szczakowa i 
Granica, Kraków —  Michałowice, Sieniawa— Tarnogród, Bełżec —  
Tomaszów, umówiono porto 3 kr. za list pojedyńczy, i będzie po
bierane całkiem ze strony wyselającego zakładu pocztowego. —  
Traktat ten jest obowiązujący tymczasem po koniec r. 1860.

(L it. kor. austr.)
Ameryka.

(Sprawa przystąpienia wysp Sandwichskicli do Stanów zjednoczonych. — Protestacya 
konsula angielskiego. — Odpowiedź króla.)

Pogłoski o wcieleniu wysp Sandwichskicli do Stanów Z jedno
czonych spowodowały angielskiego jcnernlnegn konzula uczynić do 
króla samego zapytanie w tej mierze.

Czytamy w dzienniku San Francisco Times sprawozdanie z 
mowy, którą miał jeneralny konzul na posiedzeniu dnia 18. wrze
śnia w pałacu w Honolulu pod prezydencyą króla, książąt i szefów.

Nadmieniwszy o pogłosce r z e k ł :  „Proszę Króla imieniem mego 
rządu przypomnieć sobie , żc  wszelkie usiłowania wcielenia wysp 
snndwicliskich do Stanów Zjednoczonych byłoby naruszeniem istnie
jących traktatów i niemogłoby być uważane przez angielski rząd a 
obojętnością. Musze prócz tego jeszcze  nadmienić , że Królowi nie- 
przysluża prawo sprzedawać swoje państwo albo wdawać się wzglę
dem tego przedmiotu w ncgoeyacye bez przyczynienia się 6wego 
ludu. Nieniogę wierzyć, żeby Król mógł zamyślać o takim projek
cie, niezawiadeiniwszy o lem wpoprzód angielskiego rządu.“

Potem odczytał jeneralny konzul niemoi'yał, w  którym przy
pomniano, że konstytucya stanów zjednoczonych dozwala niewolni
ctwa , że wszyscy kolorowi ludzie mogą u nich ulegać p rze d a ży , 
że król i książęta utracają swoją dostojność, a prócz tego że naj



t i m

większy nierząd panuje w krajacli, nabytych przez Stany z jednoczo
ne. „VV koloniach angielskich", dodał, „niemasz niewolników, są 
tylko panowie. Anglia niepragnie wcielenia wysp Sandwichskich do 
swoich kolonii , luboć takie wcielenie godziłoby się przenosić nad 
wcielenie do Stanów Zjednoczonych."

Odpowiedź Króla ogłoszono w Polynesian  urzędowym organie 
rządu w następujących wyrazach:

„Jeneralny konzul Jej Mości Królowej angielskiej miał p rze 
szłego miesiąca imieniem angielskiego rządu do Króla na jego radzie 
prywatnej obszerną mow ę, której słuchano dnia 6. h, 111.

Jeneralnemu konzulowi towarzyszył tłumacz , pan Robertson. 
W  końcu audyencyi, która trwała l ' / 4 god., odrzekł k ró l :  Słysza
łem, cośmi pan powiedział imieniem swego rządu. Niejestem pewien, 
czy wszystko dokładnie pojąłem ; ale pomyślę nad tern i przywołam 
moje pamięć w pomoc. Wolałbym b y ł ,  ażeby mi było zakomuniko
wane na piśmie wszystko, co się tyczy mej udzielności , tudzież in
teresu szefów i ludu, ażeby zapobiedz obłędom i nieporozumieniom, 
w  które oni albo ja  popaść możemy."

Hiszpania.
(Projekt powiększenia w ojska. — Wystąpienie ministra Allen de Salazar.)
j 9 1 a d r y t ,  6. grudnia. Na dzisiejszem posiedzeniu kortezów, 

na którem się znajdowali wszyscy ministrowie z wyjątkiem Espnrte- 
ra, odczytał minister wojny 0 ’ Donnel projekt do uslawy względem 
rekrutacyi, którym stan armii na rok 1855 postanowiono na 70.000 
ludzi; a przeto ponieważ armia liczy teraz tylko 25.000 ludz i ,  na
stąpi nowy zaciąg 45.000 ludzi , który minister wojny temi dniami 
zaproponuje. —  Gdy potem przystąpiono do wyboru trzeciego 
wiceprezydenta w miejsce pana Madoz', zabrał głos minister mary
narki Allen de Salaznr i r zek ł :  „Pragnę wpoprzód dać izbie niektó
re objaśnienia względem uwag, do których od wczoraj między pu
blicznością dało powód moje bliskie wystąpienie z gabinetu. Moje 
•wystąpienie jest niezawodne; dzisiaj jeszcze  przestanę być.ministrem. 
Ale nim opuszczę moich kolegów, oświadczę jawnie pow ody , które 
mnie do tego nakłoniły." Poczem oświadczył pan Salazar, że bez- 
zasadnem jest, jakoby między nim i jego kolegami zaszły różnice w 
zdaniu i że on po-za obrębem swego urzędu miałby mieć inne za
miary i pomysły, gdyż polityka 0 ’ Donnela i Espartera jest i je g o ;  
jedyną przyczyną ustąpienia jest  jego  wzrok osłabiony, który mu 
nateraz ujmuje sposobności poświęcania się sprawom publicznym. 
Nakoniec oświadczył, że obwinienie, jakoby postępowanie jego ubli
żało osobie Królowej jest istotnem oszczerstw em ."

Anglia.
(Rozprawy w izbach. — Przyj eżie adresu na mowę ocl tronu.)

L o n d y n  • 1 3 - g r u d n iu . N a  w c z o r a j s z e  p o s i e d z e n ie  i z b y  w y ż -
szej przybyła królowa o godzinie 2 V2 w towarzystwie Lordów. O 
godzinie 3 skończyła się ceremonia. Natłoczona widzami sala, przed
stawiająca w tym roku posępny widok dla licznych dam w żałobie, 
wypróżniła sie prędko. Ambasador turecki, którego na wstępie wi
tali serdecznie koledzy, oddalił się równocześnie z Lordem Claren- 
don , który przez kilka minut rozmawiał bardzo żywo z Lordem 
Aberdeen i hrabią Walewskim. Poseł amerykański wystąpił w czar
nym fraku, przeciwnie zaś odznaczali się książęcy goście z Iudyi 
nadzwyczajnym przepychem w ubiorze. O godzinie 5 zebrali się 
znowu L ordowie w sali posiedzeń.

Książę Leeds zaproponował w długiej przemowie adres na mo
wę od tronu, w czem dla nieobecności Earla o f  Abingdon, któremu 
należał się ten zaszczyt, wspierał go lord Ashburton. Na to odpo
wiedział Lord  Derby: Mowie od tronu niemożna nic zarzucić; jest 
ona lepsza, niż przeszłoroczna, w której tak wiele obiecywano a tak 
mało uczyniono. Potem rozw odził  się szanowny Lord z wielkiemi 
powchałami o czynach armii angielskiej i francuzkiej zwracając przy- 
tem uwagę na to, że naród francuzki czułby w tern chlubę bez wąt
pienia, gdyby Anglia z łoży ła  z swej strony jenerałowi Canrobert 
jaki dowód wdzięcznego uznania. ' W  końcu ganił mówca obszernie 
tatykę wojenną rządu angielskiego. —  Książę Newcastle (minister 
w ojny) wyznaje otwarcie, że rząd zbłądził w niejednem, ale dow o
dzi oraz, że nietyle przewinił, ile partya przeciwna mu przypisuje. 
W  jego  szczegóły  liczbowe nie można się zapuszczać, gdzie zabra
łyby zawiele czasu i miejsca. O działaniach w ogóle wyraził się 
książę w tych słowach : Nietrzeba zapominać, że wysłanie armii do 
oryentu miało głównie na celu zasłonięcie Konstantynopola. Dopiero 
gdy potrzeba ta ustała, zaczęło myśleć o innych działaniach. Ną 
Bałtyku niedokonano w prawdzie wiele, ale to było dostatecznem dla 
poskromienia dumy Rosyi. Gdyby rząd mógł już teraz przedłożyć 
wszystkie depesze lorda Raglana, natenczas niepotrzebowałby żadnej 
innej obrony. Wcale niesłusznym jest zarzut, jakoby wyprawę do 
Krymu przedsięwzięto bez należytego rozważenia rzeczy, Lord  Ra- 
glan miał od dawna polecenie zasięgać potrzebnych wiadomości o 
środkach obronnych nieprzyjaciela. Jeźli w tej mierze równie jak i 
co do środków transportowych Rosyan na lądzie zachodziły błędne 
mniemania, tedy nietylko nasz rząd został zawiedziony. —  Lord 
Aberdeen zabrł głos, by jak powiedział zbić uwagę lorda Carlisle, 
że polityka gabinetu niedoprowadzi nigdy do zaszczytnego pokoju. 
Przeciwnie —  zapewniał szanowny lord —  może zdobycie Sebasto- 
pola, o którem niewątpi bynajmniej, najlepiej utorować drogę do za
warcia zaszczytnego pokoju. Lord Derby zaś zrozumiał źle projekt 
adresu. Adres ten nieżąda od L ordów, by oświadczyli, że zgadzają 
się zupełnie z traktatem austryackim , lecz tylko że pochwalają za

warcie traktatu z Ausfryą, po którym królowa spodziewa sie wa
żnych korzyści. — Potem przyjęto adres i izba odroczyła sie o 
północy.

Posiedzenie izby niższej z 12. Po odczytaniu mowy od tronu, 
i gdy kilku nowych członków zajęło swe miejsca, zaproponował Mr. 
Henry Herbert adres z odpowiedzią. W  mowie swej, nadzwyczajnie 
długiej i poświeconej po największej części dziełom wojennym armii, 
bronił Mr. Herbert polityki gabinetu w każdym względzie, na w o 
dzie i na lądzie, a nakoniec nawet traktatu z Austryą, którego treść 
wprawdzie wcale mu nieznana, ale —  zawsze to jest korzyść, że 
Austrya zawarła przymierze z mocarstwami zachodniemi nie z R o - 
syą, i już dlatego samego powinna izba pochwalić ten nieznany trak
tat. —  Mr. Lercson Gower popierał projekt adresu. —  Jako naj- 
pierwszy mówca opozycyi wystąpił Sir John Pakingtou, ale nie prze
ciw adresowi, jak powiedział lecz by potępić całą politykę gabi
netu. —  Sidney Herbert (sekretarz wojny) podjął się zbijać wszel
kie zarzuty przeciw rządowi. W  mowie swej przechodził wszystkie 
punkta i wszystkie peryody od przybycia Menżykowa do Stambułu 
aż do wielkiej burzy morskiej z 14. zeszłego miesiąca. Jego mowa 
zajmuje dziś 7 bitych szpalt dziennika Tim es, i różni się tern od 
mowy ministra wojny w izbie w yższe j , ze tamta przyznawała rzą
dowi wyraźnie niektóre uchybienia, gdv przeciwnie sekretarz wojny 
zbija bezwarunkowo każdy zarzut jako niesłuszny i bezzasadny. —  
Na końcu zapowiedział Lord John, że na przyszły piątek zapropo
nuje wotum dziękczynne dla armii angielskiej i franczkiej.—  Adres 
przyjęto bez głosowania, a posiedzenie skończyło się o 2 l(t godzi
nie po północy. (Zeit.J

IFrasicya.
(Poczta paryska. — Traktat zawarty z republiką Argentyńską. — Depesze i doniesie

nia z Armii krymskiej. — Doniesienia z Batum.)

P a r y ż ,  9. grudnia. Dekret rządowy ogłasza w Monitorze 
traktat zawarty na dniu 10. lipea 1853 między Francyą i republiką 
argentyńską względem wolnej żeglugi na rzekach Parana i Uruguay.

Minister wojny olrzymał od jenerała Canrobcrfa następującą 
depeszę:

„ Pod Sebasinpolem , 25. listopada. Powietrze ciągle dżdży
ste, co utrudnia nietylko wszelkie transportu ale także działania na
sze przeciw twierdzy. Mimo lo postępują dość spiesznie roboty o - 
koto nowych bateryi i naprawy przy dawnych. Na zimno niemożemy 
się uskarżać; armii rosyjskiej dokucza słota pewno więcej niz nam. 
Ich transporta żywności są niezmiernie utrudnione dla zepsutych g o 
ścińców. My przeciwnie jesteśmy dobrze zaopatrzeni. Flota znaj
duje sie w miejscu bezpieczncm.

12go grudnia, Monitor ogłasza raporta komendantów okrętu 
liniowego „II enri IV ."  i korwety p a r o w e j  „Pluloii.£‘t Z  nich poka
zuje się, że podczas burzy, która obadwa te okręta rzuciła na mie
liznę |»od Eupatoryą, wypełniał każdy swój obowiązek z narażeniem 
własnego życia.

Działa okrętu „llenri IV ."  zostały wysadzone na ląd i połowa 
icli będzie użyta przy oblężeniu. Sam okręt wydobyto z mielizny.

Dalej donoszą Monitorowi z Batum, z 30. października, że ja
kąś eskortę rosyjską, prowadzącą 800 jeńców tureckich, napadli g ó 
rale kaukazcy między górami i znieśli ją  zupełnie. Jeńców puszczono 
na wolność.

W  Marsylii zgłasza się ciągle mnóstwo ochotników do armii 
oryentalnej. (W .  Z .)
(Doniesienia z Paryża. — Z jeń ców  rosyjskich przydzielają do legii cudzoziemskiej. — 

Zaburzenia o dachy słomiane. — Doniesienia z teatru wojny.)

P a r y ż , 9go grudnia. Ź W yspy Aix donoszą, że 318 przy
trzymanych tam jeńców  rosyjskich wpisało sie do legii z cudzo
ziemców złożonej, zwłaszcza że rząd wezwał Polaków do zaciągania 
się w szeregi tego korpusu. Ochotników wysyłają natychmiast do 
Bastyi, gdzie się zbierają obydwa pułki legii cudzoziemskiej, poczem 
dostawszy się do Krymu wchodzą w skład drugiej brygady szóstej 
dywizyi.

Według doniesień dziennika Patrie przyszło wczoraj w Dreux 
i w innych dwóch gminach sąsiedzkich do zaburzeń, a to z przy
czyny nakazanego ze strony władzy policyjnej zerwania dachów sło
mianych. Zaburzenia te wszakże wkrótce przytłumiono, i rozpo
częto śledztwo w tej mierze na miejscu.

Z  Marsylii otrzymano następującą wiadomość telegraficzną z 
dnia 8. grudnia: Zawinął tu właśnie statek pocztowy „C aire ,"  który 
25. listopada odbił z Konstantynopola. Dla niepogody musiał zatrzy
mać sie pod Zante, i dlatego spóźnił się o kilka dni. W  czasie od 
płynięcia jego  z Konstantynopola naprawiano właśnie okręta uszko
dzone podczas gwałtownej dnia 14. listopada burzy. Zaraz po u- 
szkodzeniu tej naprawy miano wysłać okręta z posiłkami w ojsko- 
wemi do Krymu. Spodziewano się też, że będzie można odbudować 
pewną cześć okrętów transportowych i wyprawić je  na morze. 
Sprzymierzeni spalili wprawdzie sami niektóre swe statki trans- 
portowe, lecz tylko takie, które mogły się dostać w ręce nieprzy
jaciół.

Kwota pieniężna wieziona paropływem „P rin ce"  z Anglii dla 
wojska w Krymie nie zatonęła wraz z pomienionym okrętem, gdyż 
ją po-drodze złożono w Konstantynopolu. Lekarz L ew y  w rócił z 
Krymu do Konstantynopola dla niesienia ulgi lekarskiej księciu Na
poleonowi, którego zdrowie zaczyna się już polepszać. —  Rosyanie 
zburzywszy obóz swój pod Batakławą, oszańcowali się pod Sebasto- 
polem od strony północnej. W ojska  posiłkowe w Krymie otrzymały 
posiłki w liczbie 18,000 żołnierza.



1169

Inna z Marsyli depesza z 1). grudnia donosi: Zawinął tu paro- 
pływ „T h a b o r ;”  odbił on z Konstantynopola 30. listopada i przy
wiózł z sobą wiadomość, jak na odbytej dnia 28. listopada radzie 
wojennej postanowił jenerał Canrobert uderzyć 2. grudnia na Rosyan 
i wydać im walna bitwę. Armia pełna zapału wojennego. R ozpo
częto znów silna kanonadę przeciw fortecy ; ostatnia paralele ukoń
czono już, do fortecy zbliżono się na 100 metrów i wkrótce miano 
uderzyć do szturmu. ( W .  Z .)

Uh landy a.
Przy obradach nad ogólnym budżetem użalał się wielce depu

towany Sloet tot Oldhais, że naród holenderski jest najmniej zna
nym w Europie; za granica mówią tylko ciągle o postępach Belgii, 
gdy przecież i Holandya niepróżnowała od czasu rozłączenia obudwu 
królestw. Holandya jestto wprawdzie kraj mały, ale ma kolonie o 
30 milionach ludności ; je j flota handlowa należy do najpierwszych 
na Oceanie, a w rolnictwie przewyższa ja tylko Anglia; bydło holen
derskie żywi jednakże stolicę dumnego Albionti. Winę tej powsze
chnej nieznajomości Holandyi przypisywał mówca w znacznej czę
ści dyplomatom holenderskim. (Ahbl. W. 7 . )

W locliy.
(Obchód uroczystości Niepokalanego Poczęcia Najświętszej Panny Maryl.)
I t / . y m . 9. grudnia. Giorn. di Roma podaje dziś obszerny 

opis obchodzonej wczoraj uroczystości Niepokalanego Poczęcia ; we 
wstępie tego opisu czytam y:

„W ie lk i  akt, który sławić będą wszystkie wieki przyszłe, od
był się z.rana 8. grudnia 1854 w bazylice watykańskiej. Najwyż
szy kapłan kościoła katolickiego, Papież Pius IX., ogłosił nakoniec 
dogmatem wiary to. co pod względem Niepokalanego Poczęcia Najś. 
Maryi Panny pobożność powszechna od wieków już uznawała, to co 
było dotąd p r z e d m io t e m  najgorętszych życzeń biskupów i powierzo
nych ich opiece katolików. Rzym, którzy z większetn upragnieniem 
niż którekolwiek inne miasto oczekiwał wyroku Watykanu, ponie
waż czci i uwielbia Maryę u najwyższym stopniu, Rzym —  powia
damy, był już od świtu w najwiekszem poruszeniu. Wszystkie klasy 
ludności i niezmierna liczba cudzoziemców zebranych tu ze wszyst
kich oko lic ,  spieszyły tłumnie do W atykanu, by się znajdować na 
tej solennej ceremonii i usłyszeć wreszcie z ust Ojca świętego, co 
sie godziło wierzyć o Niepokalanem Poczęciu Matki Boskiej.

(Następuje opisanie uroczystej procesyi z kaplicy syxtyuskiej 
do kościoła św. Piotra i odprawionej tam ceremonii kościelnej, po- 
czem powiedziano dalej:)

Po odśpiewaniu ewanielii świętej najpierw w łacińskim a po
tem w greckim języku, przystąpił Jego Eminencya kardynał Macehi, 
jako dziekan świętego kolegium, z dziekanami arcybiskupów bisku
pów, którzy sie znajdowali na tej wielkiej uroczystości, jako też z 
arcybiskupami greckiego i ormieńskiego wyznania do stóp tronu pa
pieskiego i miał następującą przemowę do Ojca świętego:

„O jcze święty! ponieważ kościół katolicki od dawnego już 
czasu pragnie tego jak najgoręciej i żąda jednogłośnie, by najwyższy 
i nieomylny wyrok Twój rozstrzygnął wątpliwe dotąd zdanie o Nie- 
pokalanem Poczęciu Najś. Maryi Panny, Matki Bożej dla powiększe
nia Jej czci i chwały, przeto upraszamy Cię o to pokornie i naju
silniej w imieniu świętego kolegium kardynałów i biskupów świata 
katolickiego, jako też wszystkich prawowiernych chrześciau, ażeby 
w tym uroczystym dniu Niepokalanego Poczęcia Najś. Panny po
wszechne życzenia wypełnione być mogły.

Bacz przeto, Ojcze święty, w tym kościele, poświęconym księ
ciu Apostołów, w teni uroczystem zgromadzeniu najznakomitszego 
Senatu Biskupów i ludu , podnieść T w ój głos apostolski i ogłosić 
dogmatyczny dekret Niepokalanego Poczęcia Maryi, który sprawi ra
dość w niebie i stanie się dla świata katolickiego hasłem uszczęśli
wienia i radości powszechnej.“

Nato odpowiedział Ojciec święty, że przyjmuje chętnie proźbę 
świętego kolegium, episkopatu i prawowiernych katolików, że jednak 
dla należytego wypełnienia jej potrzeba koniecznie wezwać pierwej 
pomocy Ducha świętego. W ów czas zaintonowano „Veni Creator,” 
któremuto hymnowi, wygłaszanemu przez śpiewaków kaplicy papie
skiej, wtórowała cała, bardzo licznie zgromadzona ludność błagając 
Boga z największą pobożnością o oświecenie najwyższego kapłana, 
mającego na chwilę ogłosić wyrok ze stolicy Piotra, przed którym 
wszyscy, jakkolwiek miejscem, ustawą, jeżykiem i obyczajem ró 
żniący się między sobą wyznawcy kościoła katolickiego z uszanowa
niem ukorzyć sie mieli.

Po odśpiewaniu hymnu odczytał wreszcie Jego Świątobliwość 
śród głębokiej ciszej donośnym głosem ów dekret; Ojciec Święty 
był przytem tak mocno wzruszony, że kilkakrotnie musiał przesta
wać, a wszyscy obecni podzielali widocznie to uroczyste wzruszenie.

W  dekrecie tym ogłosił Ojciec Święty uroczyście jako dogmat 
w iary :

„ Ż e  Najświętsza Marya Panna w pierwszej chwili swego po
częcia przez szczególny przywilej i łaskę Boga, na mocy zasług Je
zusa Chrystusa, Zbawicielą rodu ludzkiego, od wszelkiej zmazy grze
chu pierworodnego niepokalanie zachowaną została.”

To więc jest ów solenny, dogmatyczny wyrok, którego tylu 
glosami dopraszano się od stolicy apostolskipj, nad którym naradzał 
się cały episkopat katolicki, ów solenny wyrok, który tylu bisku
pów, zebranych w Rzymie dla usłyszenia go, ogłoszą za powrotem 
do swych dyecezyi z radośnem sercem swoim współwyznawcom.

Po odczytaniu dekretu powrócił Jego Eminencya Kardynał- 
Dziekan znowu do stóp tronu ; dziękował Ojcu Świętemu, że raczył 
swą powagą apostolską utwierdzić dogmat Niepokalanego Poczęcia, 
i prosił, by odnośną linię kazał podać do wiadomości powszechnej. 
Apostolscy pronotaryusze i adwokat konsystoryalny upraszali o u ło 
żenie dokumentu tego solennego aktu. Ojciec Święty zezwolił oa to.

Działa kasztelu St. Angelo i odgłos wszystkich dzwonów o -  
zn ajni iły promulgaeye dekretu ; Rzym zaczął się przystrajać uroczyście.

(T u  następuje opisanie dalszych uroczystośei kościelnych, od
prawionej przez Ojca Świętego koronacyi wizerunku Matki Boskiej 
w kaplicy Syxtusa IV. ; urządzonej wieczorem iluminacji kopuły 
Śgo Piotra i kapitolu, rzęsistego oświetlenia całego miasta i t. d. i t d )

(W .  Z .)
iWiemce.

(Adres na mowę od tronu zaniechano.)

B e r lin , 13. grudnia. „Spen Z tg .” wspominając o zarysie 
adresu w odpowiedź na mowę od tronu, podpisany przez p. Beth- 
mann-Huilweg^, politycznych jego stronników i kilku członków z 
Lewej, z tein się oświadcza, że wszelkie usiłowania skłonienia Izby do 
adresu na mowę od tronu są jak na teraz płonne i niepożyteczne. Zary
sowi nie ma nic do zarzucenia, jak równie i uzasadnieniem L ecz  
na wszystko powinien być czas i pora stosowna! Na mocy kousty- 
tucyi ma każda Izba z osobna prawo wnoszenia adresu na mowę od 
tronu, a prawo to nie zawisło bynajmniej ani od ściśle oznaczonego 
czasu, ani od sposobnej okazyi. Lecz o ile znany jest śród tera
źniejszych stosunków charakter Izby drugiej, można się spodziewać 
odrzucenia większością g łosów  tego adresu, który nie będąc wpra
wdzie wyrazem opozycyi przeciw polityce rządowej, mimo to jednak 
nalega na krok stanowczy w polityce zagranicznej. W iększość Izby 
nie spodziewa się po najświetniejszych nawet rozprawach naprowa
dzić rząd na nową i pożyteczniejszą drogę w tym względzie. Potąd 
wystrzegały się Izby zabierać pierwszy głos w prawodawstwie, a 
teraz miałyz-by się odważyć przepisywać rządowi prawidła polityki 
zewnętrznej ? Jeżliby zarys p. Bethmann-Hoil\veg’a miał upaść cał
kiem lub doznać zmiany treściwej, tedy byle-by lepiej nie rozpra
wiać nad nim. Wkońcu zaś wyraża „Spen. Z tg .”  to żdanie, że co 
tylko będzie dla Prus koniecznem i pożytecznem, stanie sie i bez 
tego adresn.

(W szystk ie  wydziały Izby drugiej oświadczyły się ju z  większo
ścią g łosów za odrzuceniem adresu.) (Abbld. W. Z .)

(bania za ks ęzlwa Holsztyn i bauenburg przystąpiła do spraw oryontalnycb.)
F ran k fu rt, 13. grudnia. Dziennik „St.  A. f. W . ”  donosił, 

że duński poseł związkowy przystępując na posiedzeniu zgromadzenia 
związkowego cl. 9. b. i i i . z  Holsztynu i Lauenburgu do projektu wy
działu w sprawie oryentalnej, oświadczył, „ż e  Danin nie zrzeka się 
przezto bynajmniej swej neutralności.” Do Gazety Lipskiej donoszą 
zaś, że podanie to jest niedokładne. Poseł związkowy Jego Mości 
króla Danii dla Holsztynu i Lauenburgu przystąpił bez zastrzeżenia 
w imieniu tych księztw do projektu wydziału, nie wspomipawsay b y 
najmniej o stanowisku królestwa Danii w kwestyi oryentalnej.

(A bbl. W. Ż .)
(Król Jhudwik Bawarski zasłabł.)

J l l l i e l i o w .  15. grudnia. W  ciągu dnia wczorajszego nadeszły 
tu z Darmsztadu następujące depesze telegraficzne: 1. Depesza: 11. 
godzina przedpołudniem. Dziś zrana o godzinie Tdmej dostał Jego 
Mość Król Ludwik zawrotu g łow y połączonego z mdłościami i bez- 
przytomnością, 2. Depesza: W  ciągu przedpołudnia nastąpiło pole
pszenie. 3. Depesza : Lekarze zapowiadają zupełne uzdrowienie. 4. 
Depesza: 11 godzina w nocy: Znaczne polepszenie. (A .B .  W . Z .}  

(Pomnożenie hanowerskiej siły zbrojnej.)

H a n o w e r , 13. grudnia. Przy najbliższej rekrutacyi w Ha
nowerze będzie się odbywać pobór według rzeczywistego stanu lud
ności, a przeto sita zbrojna hanowerska pomnoży się o 1600 ludzi, 
z czego utworzą dwa nowe batalionów strzelców po 4 kompanie. —  
Siła armii hanowerskiej wynosiła dotąd według Jacobiego 21,207 
ludzi, pomnoży się przeto teraz na 22,900. (Z e it .)

Rosya.
Pochody wojsk rosyjskich pisze gazeta wiedeńska z. d. 17go 

grudnia odbywają sie ciągle z rosyjskich prowincyi nadbałtyckich 
w kierunku do Polski; oddziały które ostatniemi czasy przechodziły 
przez K ow rów  należały po większej części do nrtyleryi. W  Georgen- 
burgu wzmocniono załogę tylko o jeden szwadron ułanów, tak że 
oprócz małego oddziału kozaków znajduje się tani dwa szwadrony uła
nów. (W . Z .)

Turcya.
(Zdrowie księcia Cambridge polepsza sic.)

.Journal de Constuntinople pisze pod dniem 4. grudnia: „ Z  ra
dością możemy donieść, że zdrowie Jego królewicz. Mości księcia 
Cambridge, mocno nadwątlone trudami wojennemi w Krymie, od czasu 
przybycia Jego królewicz. Mości do Konstantynopola codziennie się 
polepsza.” (Abbld. W .  Z .)

Azya.
(Poczta zamorska.)

Londyn * 14. grudnia. Telegraf donosi o przybyciu poczty 
zamorskiej do Tryestu. —  Przywiozła doniesienia z  Kalkuty z d. 8., 
z Madras z 12. listopada; z Szanghni z 11, z Kantonu z 27 , z
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Hongkong z 28. października i z Bombay z 14. listopada Lord 
Fitzclarence, naczelny komendant w Bombay, umarł. —  I)o Peszą - 
weru przybył poseł z Kohauu i poseł od Dost Mohained’ a z prośbą 
o pomoc rządu angielskiego przeciw Bosyanom. Naczelnik Afglia- 
nóvv oświadczył się przeciw przymierzu rosyjsko-perskicmu za przy
mierzem z Anglią. — Lord Elpliinsfon l e ż a ł  chory w B o m b a y .

(  7 t P . i t , )

Doniesienia » ostatniej poczty.
W i e d e ń ,  19go grudnia. W edług  doniesień z nad granicy 

Czernogórskiej z d. 13. b. ni. robią wielkie przygotowania do w e
sela księcia. Deputacya uda się po Narzeczoną do Tryestu.

(Litogr. korenp. aufttr.)
T ryest « 18. grudnia. Jego królewicz. Mość książę Brabantu 

przybył tu z Wenecyi na pokładzie parostatku Lloydy „W enezia .“
P a r y ż , 17. grudnia. Monitor ogłasza w nieurzędo wej czę 

ści sześć artykułów traktatu grudniowego. Po nadejściu rafyfikacyi 
do Paryża będzie traktat urzędownie ogłoszony. Treść jego zrobiła 
w porównaniu z mową, którą lord Russell miał o nim w parlamen
cie pomyślne wrażenie na giełdzie.

T u r y n ,  14. grudnia. Dziennik Guzzetta del popolo skon
fiskowano za ubliżające wyrazy przeciw armii francuskiej. C L .k .a .)

W i a d o m o ś c i  ł a M i i l o w e .
(Ceny targowe w  obwodzie tarnopolskim.)

T a r n o p o l, 4. grudnia W edług doniesień handlowych pła
cono w ostatnich dwóch tygodniach zeszłego miesiąca na targach w 
Tarnopolu i Trembowli w przecięciu za korzec pszenicy 9r.30k.«— 
10r.; żyta 8r .52k .— 9 r ,2 7 k . ; jęczmienia 6r .21k .— 7r.36k .;  owsa 6r.26k. 
— 7r .24k .;  h re cz k i5 r .5 5 k . - -6 r .2 4 k . ;  kukurudzy 0 — ?r ,12k . ;  kartofli 
0 — 2r.40k. Za  cetnar siana 3r .— 3r. Funt mięsa wołowego koszto 
wał 4k .— 5 3/'5k. Garniec okowity 2 r . l2k  — 2r. Sag drzewa twardego 
sprzedawano po 12r.2k.— 4 r .2 0 k . ,  miękkiego po 0 — 3r.46k. m. k.
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M edyolan 1 2 5 % . Alarsylia — . Paryż 149. B ukareszt 2133. 1. m. 
stanlynopol — 
lit. B . —  Lom b.

A gio  duk. ces. 3 2 5/ s , 
— . O blig . indem n. -

  K on -
Pożyczka z roku 1851 5 %  lit. A . —  
Pożyczka z roku 1854 9 8 % 6.

fiu r s  lwowski.

Dnia 21 . grud n ia .

Dukat h o len dersk i . . . .  
Dukat ce sa rsk i . . .  .
P ólim perya ł z ł. rosy jsk i 
R ubel srebrny rosy jsk i .
T a la r  pruski . . . .
Polski kurant i p ięcioz łotów k a

gotów ką | towarem

złr . | kr. | z łr . | kr.

. mon. k o n w . 5 55 5 6 8
« • 99 19 5 59 6 2
* • 19 99 10 13 10 15
• • Y) „ 1 6 8 1 59

r» „ l 51 1 54
♦ • 19 17 1 2 6 t 27

zr. b ez  kuponów 88 15 88 50
kuponam i . 74 40 75 10

P rzyjech a li do Łtwowa.
Dnia 21. grudnia.

lir . B ork ow sk i B o i., z  K orinaniec —  Hr. K rasick i E d w ., z L isk a . —  PP. 
M alczew sk i Stan., z  C esznik . — Barański K arol, z  C h łop czyc. —  Jarunłow ski 
Jan, z T w ierd zy . — Orvien W in c ., z W ysocka . —  C za jkow sk i Hip., z  B ob rk i. 
— S krzyński L ud ., z  N ozd rza . —  Skrzyńsk i W ła d ., z  B ach orza .

W y jec h a li  ze  Erwowa.
Dnia 21. grudnia.

Hr. D ziedu szyek i Jan, do S ichow a. —  Hr. l lu so ck i W ła d . ,  do K rakow a. 
—  Hr. D ziedu szyek i W ło d ., do K rakow a. —  B r. M uller, c . k. inajor, do K ra k o 
wa. —  PP. M osch K arol, e k. rad zca  dw oru , do C zern iow iee. —  P ilatow ski 
M arc., do B obrk i. —  Sozańsk i Frań., ilo T rem bow li. —  Sozański Jan, do C zo r t - 
kow a. —  S ozańsk i W in ., do G rabów ki. —  A n d rze jow sk i K arol, c  k. rotm istrz, 
do Z ło czow a .

K u r s  l i s t ó w  n a s t a w n y c h  w  g a l .  s t a n .  B n s t y t u c i e  k r e d y t o w y m . .................

Dnia 21 grudnia 1854. złr . kr. S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  w e  E w o w i e .

K upiono p ró cz  kupon ów  100 p o ........................................... «»• k. 88
89

30 D n ia  21. g r u d n ia .

D aw ano „  „  za 1 ® ® .................................................  »  n
Żądano „  n za i ® ® ............................... ‘  ”  * — —

Pora

Barometr 
w  mierze 

parys. spro-

Stopień
ciepła

według
Reatim.

Średni 
stan tem
peratury 
do 6 ser.

K ierunek i siła 

w iatru

Stan

atm osfery
K u rs g ie łd y  w ied eń sk ie j. wadz.ony do 

0 = Ileaum.
Dnia 18. grudnia o p ierw sze j godzin ie  po  południu.

Am sterdam  1 0 4 % . -  A u g sb u rg  1 2 6 %  1 -  Frankfurt 1 2 5 % , -  Hamburg 
no  i _  L iw urna — - —  L ondyn 12. to 1. — M edyolan 1241. —  Paryż 14 7%  I.

O bligacye długu państwa 5 %  827/ ,  —  83 . Detto S , B . 5 %  94 —  95. 
D etto 4 % %  72  —  7 2 % - Detto 4 %  6 4 % - 6 4 % .  Detto z  r . 1850 z  w ypłatą 4 %

S go<3. zrana 
i god. pop. 
tO god. wie.

27 7  2 
27  8 6 
27 3 5

-  a 9
-  1.5 0
-  2 «

—  1.5*
—  2>

cich o
p ó łn .-za ch .0

99

mgła
śn ieg
pochm urno

K R O N I K A .
„G iorn a le  di Rom a“  donosi o u roczystem  p ośw ięcen iu  przepysznej „B a 

zyliki O stien se“ , która przed  6 w iekam i stała się  pastw ą płom ien i; je j  odbudo
wanie rozp oczą ł P apież L eon  X II ., a Jego Ś w ią tob liw ość P ap ież P ius IX . d o
kończył to dzie ło . P ra w ie  50 kardynałów , 140 b isku pów  i arcyb isk u p ów  i m nó
stwo innych znakom itości znajdow ało  się  na tej w spaniałej u roczystości.

—  Jak w iadom o, zosta ł tu reck i w iceadm irał Osinan B asza  w b itw ie  pod 
Sinope raniony i pojm any z kilku swem i oficeram i Od 4go sierpnia aż do p o ło 
wy listopada ba w ił Osman B asza  w  P etersbu rgu , gdzie  go  z polecen ia  pew nego 
ekarza m osk iew sk iego p ie lęgn ow ał lekarz  B ujalski, rzeczy w is ty  rad zca  stanu* 
Sa pow rotem  swym  do M oskw y napisał adm irał do B u ja lsk iego następu jący list, 
Hóry d zien n ikow i „N ord isch e  B ien e “  p ozw olon o  og ło s ić  w  tłum aczeniu z  o ry - 

;inału tureck iego  :
„D rog i p rzy jac ie lu , m oja duszo i moja ź ren ico , panie B u ja lsk i! Po se rd e - 

znein p ozd row ien iu  W a sze j E x ce len cy i zapytuje W as n a jszczerszy , kochający 
irzy ja cie l o W a sze  zdrow ie . Jeź li w u czuciu  p ra w dziw ej przy jaźn i W a sz e j ku 
am p ra g n ie c ie  m ieć w iadom ość o nas, tedy m ożem y W am  p ow ied z ieć , żeśm y w 
drow iu p rzybyli do M oskwy o godzin ie  l i t e j  w piątek (1 2 g o  listopada). Bbgu 
z ięk i, dostajem y w  M oskw ie żołd  pod opieką C esarza, i postarano się o w sz e l- 
ie w ygody dla nas. W aszem u synow i i W a sz e j có ree  zasyłam y osobne p ozd ro 
wienie i dow iadujem y się  o ich zdrow iu . M ój przy jacie lu , panie B ujalsk i, n ieza- 
ic ro j pam ięci naszej w  T w em  sercu ! my przybyliśm y w  zdrow iu  do M oskwy, a

to zaw dzięczam y T o b ie ! A li B e j, Hassan B ej i Chalin E ffendi p ozd raw ia ją  W as 
* dow iadują sie  o W aszym  zdrow iu , i p ozd raw ia ją  też osobno W a sz e g o  syna i 
W aszą  córk ę  i dow iadują się o ich  z d ro w ie 11.

  M ało komu inoże w iadom o, że  każdą razą, nim K rólow a lub K ró l A n 
glii p rzybęd zie  osob iście  do parlamentu, by go  o tw orzy ć  lub zam knąć, odbyw a 
się w gm achu cerem onia sz czeg ó ln ie jsza . P rzezn aczon y  do tego urzędn ik  p rz e d 
s ięb ie rze  m ianow icie z  pew ną uroczystością  w  tow arzystw ie  pom ocników , ż o ł 
n ierzy  i słu g  z pochodniam i rew izyą  w p iw nicach  domu. T en  środ ek  ostrożn ości 
p och odzi z  cza sów  znanego sp rzysiężen ia  p rzed  200 laty, gdy  parlam ent chciano 
prochem  w  p ow ietrze  w ysad zić  i nazyw a się  Ihe search  o f  the vault» (rew izya  

p iw n ic).

—  A rch ip e la g  w ysp  S an dw ichsk ich  nabył w  najnow szym  cza sie  przy  
w zm agającym  się rozw o ju  K aliforn ii znaczen ia dla handlu św ia ta , ja k ieg o  się  
przedtem  nigdy nie sp odziew an o. W  roku zeszłym  przybyło  do portu w  H onolu
lu 10 okrętów  w ojennych, 194 okrętów  handlow ych i 535 w ie lory bołow ców . D o 
chód  u rzędu  celn ego w ynosił 200.000 tal. z  p rzyw ozu  w  w artośc i p rzesz ło  
1,700.000 talarów . W yw iez ion o  tow arów  w w artości 366 .000 tal. po w ięk sze j 
c z ę ś c i  p łodów  krajow ych . Mimo tego w zrostu pom yślności ludność kra jow a c ią 
g le  ubywa. Z  150.000 dusz w  roku 1832 zn iży ła  się  je j  liczb a  w  roku zeszłym  
na 80 .000 .

Główny Redaktor ITI. S z r z e n i a w a  S a r t y n i . Z  c. k. gnlir. drukarni rządowej.


